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W monicncie obejmowania premie- 
rostwa prof. Bartel przez swoje de- 
klaracje, w których głośno wznawał 
ustrój parlamentarno-aemokratyczny, 
gotowość i* konieczność współpracy 
z Sejmem i nie tajł ostrości swej 
krytyki ' wobec poprzednika w rzą- 


azie, p.. Świtalskjiego, stworzył uro- 
jong wzeczywistość, jakoby -z+ jego 


przyjściem ао. właaczy nastąpiła pe- 
wna zmiana w dotychczasowym Sy- 
stemicć rządzenia. 

` Wszeał śmiałym krokiem ao Sej- 
mu, aby wziąć uaział czynny w je 
go pracach, na wytaczane różne nje- 
właściwości odpowjaaał gotowością 
ich usunięcia, wyaał nawet kilka za- 
rzączeń, które miały na celu przy- 
wrócenie  objektywności «różnych 
władz, rozpisał wybory na Słąsku, a 
wybory przeprowaczone „w ѕапао- 
mierskicm były dowoaem  bezstron- 
ności. Nie usunął wprawdzie. ludzi, 
którzy byli pionierami poprzednich 


metoa rząuzenia, a których likwidacji 
aomagał się Sejm, wypowiaaając się 
przeciw rządowi Switalskiego, a na- 
wet obciążył "skłaa swego gabinets 
które 3 budziły я 


osobistościami, wiele 


WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPOLNEGO 
Z DNIA 5. ЛІ. 1930 R. 

Sqa okręgowy Wiyana WŁ karay we 
Lwowie w sprawje konfiskaty nr. 50 cza- 
sopisma „Dziennik Ludowy“ С." cz. Fl. 
L Pr. 83830 na posiedzeniu nicjawnem w 
dniu 5. marsa, 1930 r. po wysłuchania zda- 
ша prokuwalora okrępowego postanowia: 

1. orzec, że Ieść Czasopisma „Dziennik 
Ludowy * Nr. 50 Z dua 2. (IL 1930 IM 
w arlykule pod t „Wieś 5101 twardo pod 
sztandarem sowjalizmu' — zawiera zna- 
mona zbrochji z 8 65 a. uk. 1 występku 
z RS 308 uk. 2 uznać dokonaną w «їшї 2. 
Ut 1930 r. przez Prokuratora okręgowe 
og konfiskatę zi usprawiedliwioną. za- 
rządzić zniszczenie całego nakładu 1 Wy- 
dać w пу § 493 pk zakaz dalszego roz- 
pow sżedhiniania tego pisma drukowanego. 
Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu re- 
daktorowi tego Czasopisma nakaz by orze- 
czenie nmiejsze umieścił bezpłatne w naj- 
bliższym numerze 1 to na pierwszej stiro- 


- analfabetyzmu 


otwarte'ka 25 


zastrzeżeń, mimo to Sejm przyjął о- | politycznym patrzy na wszystkie Za” 


bjawy dobrej woli јако rzeczywi- 
stość. Zyczliwie, a conajmniej jak 
najbaraziej objektywnie ustosunko- 
wał się do nowego rząau, przystępu 


jąc z niezwykłą energ ją i gorliwo- 
ścią do rozwiązywania wszystkich 
zagaanień, jakie na stół obrad po- 


trzeba państwowa skierowała. 
Kulminacyjnym wyrazem wyrzecze- 
nia się przez większość scjniową po- 
litycznego ustosunkowywania się uo 
rząau, było uchwalenie: budżetu o- 
gromną większością, co w całym 
świecie aemokratycznym jest. uważa- 
neza akt wysoce polityczny. — Sejm 
z całą bezwzględnością wyełfiminował 
ze wszystkich . spraw „nowenty poli- 
fyczne i podejmował swe aecyzje 
wyłącznie pod- kątem wiazenia inte- 
“ези. państwa i jego obywateli i na 
płaszczyźnie obolutązującego prawa. 
Tymczasem „wczoraj -tensam prof, 
Bartel wystąpił w Senacie z. przemó- 
wieniem, w sktórym wbrew najbar- 
aziej rzeczywistej rzeczywistości, 
Sejm polski ocenił jako zbiorowisko 
i jako zgromadzenie, 
które wyłącznie podskątem widzenia 


me. Niewyłeoninie tego makazu. poctągu 
za sobą mastępsiwa przewidziane w $ 21 
мер «wuk z 17. grudma 1862 Dz. p. q> 
Nr 61895 tj. zasądzenie za przekroczenie 
grzywną do 100 zł. 

Powody: Ogłoszenie drukiem wymienio- 
nego wyżej artykułu ma na celu pobudzić 
Чо wzgardy 1 nienawiści przecjw Admimi- 
siracji Państwa а lego obecnemu иѕітојо 
w, w sztzególności propaguje w drodze 
gwałtownej stworzenie rządu  robotniezo- 
chłopskiego. W «dalszych ustępach szerze- 
niem wieści miepokojących 1 Tałszywych 
со do stanu gospodarczego Rzeczypospolitej 
zmierza do. zanjepokojena społeczeństwa, 
со odpowiada znannonom zbroi z $ 65a 
ius. 1 wystęskię Z $ 308 uk 

Według $$ 187, 189, 493 pk. 
Jo 1 57 wsl. pras, jest zatem powyższe 
orzeczenie za Uuzasudnione. — Przewod= 
nezący J. Hawel, protokolant Z. Kul- 
<zycki, za zgodność: popis nieczytelny 

— — 


oruz ЫҢ 


gadnienia państwowe, Wysnuł stąu 
wniosek, że ten balast należy z życia 
publicznego. usunąć, zastępując je e- 


lementami, które stworzą — jak się 
sam p. Bartel wyraził — сеғагуѕіу- 
czną formę ustrojową — a jak 
niedawno jeaen z chlopskich senato- 
rów ją określił — folwark dla P. T. 
oficerów і profesorów. 


To. przemówienie niespodziewane 
w tonie si treścj, a przekreślające 
w sposób najbaraziej -bezwzględny 
to wszystko, co p.<Bartel w osta- 
{пип okresie mówił i obiecywał ro- 
bić, pouyktowane zapewne jest tem, 
że Sejm „miał obecnie zaaecyaować 
w -spprawach, które ciążą na naszem 
życiw państwowem Z okresu przewag 
pułkowników. 

Teraz właśnie stoi Sejm przea za- 
łatwieniem "olbrzymich *przekroczeń 
buażetowych,  wycawania” pieniędzy 
państw ów ych na agitację wyborczą i 
cele niewiaaome..., -głośnych uwag“ 
№ I. K., nadużyć wyborczych, stwier- 
azonych już. kilku *wyrokami *Najw. 
Sącu, omijanie prawa przez p. Pry- 
stora i і. u. 

Kwestja pzaworząquności w Polsce 
została przez Sejm wysunięta na na- 
czelne miejsce i poa tym=kątem wi- 
czenia Sejm chce załatwić wszystkie 
wymienione wyżej sprawy. Ustany 
п» Polsce obowiązują niestytko mi- 
tego obywatelu, эйе wszystkich, nie- 
zależnie od zajmowanego stanowi: 
ska. Sejm tę ssprawiecliwą miarę, z 
ogromną zresztą delikatnością, chce 
zastosować «0: wszystkich, którzy 
nadużyli раша: Nie mogą się uchy- 
lić ва oupowieazjałności «ci wszyscy, 
którzy pieniącz publiczny niepotrze- 
bnie wycawali bez: zapytania o zgo- 
ае Sejmu, nie może +p.-Skłaakowski 
być uwolniony od-obowiązku złoże- 
nia rachunków z 8 milj, zł., podobno 
wydanych sanacji na wybory, musi 
p. Mieaziński powjeuzieć, jak gospo- 
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arzył pocztą, a р. Prvstor Kasatni 
Chorych i t, d. 

Wyjaśnienia tych spraw аотара 
"się obrażone uczucie moralne każde- 
go obywatela, domaga się potrzeba 
przestrzegania prawa na naczelnych 
stanowiskach, gdzie trzeba świecić 
pozykładem zwykłemu. obywatelowi. 
Takie, -— zdaje się niezbyt wygóro- 
wane są wymagania państwa rząazo- 
nego demokratycznie. 


Jeżeli ktoś myślał, że Sejm rzuci 


zasłonę na przeszłość ula miłej zgo- 
ay z p. Bartlem, ten był w bardzo 
grubym błędzie. jeżeli ktoś sądził, że 
takimi sprawami wolno frymarczyć 
ala zasłużenia sobie na łaskę współ- 
prakv z Sejmem, ten niedoceniał war- 


tości muralnej reprezentacji parla- 
mentarnej społeczeństwa. P. Bartel 
postawił te sprawy na płaszczyźnie 
politycznej, gdyż sąaził, że za cenę 
jego aobrej woli Sejm naa tem 
wszystkiem przejazie ao porząaku 
aziennego. 

Tego zrobić nie wolno w najlepiej 
pojętym interesie państwa. Wszelka 
semowoła musi być tak napięfnowce 
na, aby nigóy nie znałazła masia otu- 
SÓW. 

W obronie praworząaności герге. 
zentacja nie ulęknie się najmocniej: 
szych słów i najgwałtowniejszego 
bicia pięścią w stół, a masy ludowe 
staną murem za swoją reprezentacją. 

Zz 


Qstre przemówienie Struga na posiedzeniu Senatu. 


WARSZAWA, 13. НІ, Zanim Senat 
przystąpił na swem środowem po- 
sieczeniu ao wysłuchania mowy pre- 
mjera Bartla, przeprowaaził uysku- 
sję пас preliminarzem buażetu Min. 
spr. zagr. na podstawie referatu wi- 
cemarsz. Gliwica ІВВ ;. W dyskusji 
zabierali głos sen. Makarewicz (Ch. 
D.), Kozicki (kl. Nar.) i Kamieniecki 
(ВВ.). Mowy ich dotyczyły stosun- 
ków  polsko-niemieckich. 

Zkolei Izba przystąpiła ао prelimi- 
narza budżetowego Prez. Raay Min., 
który zreferowała sen. Kłuszyńska 
(РР5.), Komisja senacka zapropono- 
wała m. in. wstawienie kwoty 2 milj 
zł. na funausz kultury naroaowej. 

Nastąpiła ayskusja nad oświadcze- 
niem premjera Bartla. Pierwszy za- 
brał głos sen. Strug (РР5.), który 
wygłosił następujące przemówienie: 

„Pracujemy tu ou tygoania niemal 
w nastroju barazo poważnym. Pan 
Premjer sprowaaził — niespocziankę, 
która nas wszystkich ożywiła. Zau- 
miewamy się tylko nad tem, co po- 
bucza p. Premjera ao tego, ażeby 
w tonie tak kategorycznym рой 
rzut tn ten katorhizm, te swoje po- 
uczenia znane prowincjonalnym słu- 
chaczom raaja, które jeanak w tej [z- 
bie, gdzie panuje zawsze wysoki po- 
ziom mogą być mep“zyzivoite. Nie 
można  zakrzyczeć, zahuczeć ludzi, 
którzy są ułomni, każdy po swojemu, 
ale którzy jednak stanowią pewną 
konstytucyjną moralną całość. Te o- 
brazy już od aawna słyszymy z prasy 
urzędowej, z wywiacGów, artykułów 
i rozmów marsz. Piłsudskiego, teraz 
słyszymy je jeszcze raz. Po co w tej 
chwili i na co? Staramy się tutaj nie 
aawać upustu swym oburzeniom 1 
temperamentom. Chcę też zwrócić u- 
wagę na nader energiczny i męski 
ton p. Premjera. Czy Pan premjer 


jest istotnie taki mocny, tak wszyst- 
ko rozumiejący i tak pewnv wszyst. 
kiego? 

Panie Premjerze nic ograniczajmy 
się do tego, co się wie z gazet, czy 
z aebat. P. Premjer ma olbrzymie 
kłopoty i Pun nie jest bynajmniej ta- 
kim siłaczem, ażeby Pan miał pra- 
wo takie rzeczy mówić, lecz równie 
ułomnym, jak my, przedstawicielem 
parlamentaryzmu w Polsce. Źróała 
tych miespoazianek sje znamy, ale 
sąazimy, że to jest jakieś pociągnię” 
cie ścisłe polityczne, skierowane mo- 
że mie wo tej Izby, Тес: moze по 
tych naszych kolegów рататенё 
rzystów sejmowych, którzy tu sieazą 
w skitpieniu. Czy p. Premier mógłby 
takie słowa wygłosić w Sejmie? 
Tam są temperamenty, tam są ludzie 
młodsi i tam napewno te słowa nie 
byłyby się rozległy. Ја jeanak jako 
senator wypraszam sobie, ażeby tu- 
tejszy teren obierać ala eksperymen- 


tów, który mają adres inny. Marsz. 
Piłsuaski na komisji wojskowej rów- 
nicż wybrał sobic teren Senatu, aby 
zwalczać nie Senat і mniemał, -że wy- 
świadcza nam tu pewien honor. Te 
sposoby w parlamentaryźmie są nie- 
żarowe. A Pan Premjer mógł znaleźć 
sobie auaytorjum w wielu salach 
Warszawy, lecz nie tutaj. My jesteś- 
my też ludzie i mamy pravo czuć 
godność łuuzką (oklaski). 


Ja nie tvlka w imieniu stronnictwa 
swojego, lecz wielu tu obecnych se- 
natorów, сіе powiedzieć, że nie 
wolno Panu obrażać шахі. Tego ma 
ту jnż dosyé Panie Premjerze! Pań- 
skie wystąpienie vozłegnie się szero” 
kiem echem po kraju, lecz czy na- 
kami głodnych, czy zdżegna kryzys, 
który powstał przez zbroanicze zanie- 
dbanie gabinetu p. $witwskiego, któ- 
ry mimo ostrzeżeń nie przewidywał 
niczego 1 pojechał sobie na długie 
wakacje. P, Premjer jako spadkobier- 
ca jego rządu, powinien był napra- 
wić tę klęskę, która wskutek lekko- 
mysłnego, nuiekonsekiwentnego poste- 
powania tego gabinetu зрачи na 
Połskę. Zamiast tego słyszymy pou- 
czenia, alu których miejsce jest w 
szkołe Sreaniej 1 ło w Азас naj- 
niższych. 

Profesorowie są jeanak przyzwy* 
czajeni ао auaytorjum, które nie pro- 
tnestuje. Stąd się bierze ten ton nic- 
złomny. Ale Panie Premjerze nie n 
aatwajmy mocnych skoro nimi nie je- 
steśmy. Jest poza Panem Premjerem 
wjelka postać. która tak jak rozumie 
spełnia te funkcje ponad rząaem, po- 
naa Polską. Są okresy historji, kiedy 
takie zjawisko zachodzi, trzeba je 
brać spokojnie i rozumieć, Ale gdy 
kto z tej siły niejako się zapożycza, 
nie mając własnego uutorytetu, kto 
wygraża i bije pięścią w stół, naśla. 
aując gestv, to jest dowoaem, że 
niema siły sam i naślacaje siłę, ate 
nas tem nie złuazt. jest to poprostu 
krok polityczny, na który w tej Izbie 
miejsca niema. (Huczne oklaski |. 


Dziś głosowanie nad votum nieufności 
dla pp. Prystora i Czerwińskiego. 


WARSZAWA, 10. maca A Wi — 
Na porzącku dziennym dzisiejszego posie- 
ахема sejmu znajdą się wnioski klubu 
PPS. o votum nieufności dla ministra 
Prystora. oraz klubu narodowego + Ch 
D. żącojące ustąpientia min. Czerwińskie- 
go Oba wnioski sa w sejmie Żywo oma- 
wane. lak podaje „kiumjer Warszawski 
według nastrojów panujących w kulun- 
rach sądzić należy. że wnioski te uzyska- 
Ją większość głosów Do pogłębienia na- 
strojów opozycyjnych w sejmie, przyczy- 
nta się, według „„Aurjeru Warszawskiego 
niewątpliwie | wezorajsza mowa premiera 
Bartha w senacie. 


WARSZAWA. 1З. marca LAWL W Ko- 
{аһ sejmowych przypuszczalą, że па wy- 
padek whwalenme votum niculności mm 
Prystorowi r min. Czerwińskiemu ustajną 
wszyscy ministrowie, Opowiadają. że pre- 
mjer Bartel zabierze głos przed głosowa- 
niem na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu 
nad wnioskieńi w sprawie nieulnośu dla 
munistrów. Obliczają. że za wnioskiem co 
do votum nieulności głosować będzie po- 
uług „ABG 207 posłów zaś przew 139. 
Możliwe jesi, że wielu posłów będzie się 
absentować Prawdopodobnie po ewent. u- 
stąpienin obecnego gabinetu p Prezydem 
powierzy jaremjerowi Bartlowi ponowna 
misję fworzenta nowego rządu. 
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Jedna z naszych czytelniczek. przybyła 
wczoraj do naszej redakch 1 z głębokiem 
przejęciem opowiedziała, со następuje: 

W. poniedziałek w południe, przechoizi- 
łam wohym krokiem ulicą 29. Lislopada, 
Pewnej chwili zwrócił na siebie moly u- 
wagę, młody, może 22-lelni człowiek, 
nuderzająco аду, о cerze aż przejrzystej. 
осло pochylony, ubrany zresztą menar 
gorze Człowiek ten rozejrzał się dokoła, 
a przekonawszy się, że niema nikogo w 
pobliżu, podszeh so mnje i rzekł “iho: 

ее! pani może, proszę mi dać na 
chleb, głodny jestem. aż m się émi w o- 
czw 

Nie їнї przy solne pieniędzy, więc 
zapyiałam młodzieńca, czy zgodziłby się. 
scybym mu dała zaimiust pieniędzy, kilka 
bułek, które właśnie mostam w torebte. 

Qłodny jestem --- powtórzył a huł- 
kamı chyba. się nasycę. 

! przyjął torebkę, |rzyczem dodał 

- Nigdy w życiu nie żebrałem 1 nigy 
w żweiu nie kradłem. Do kradzieży nie 
manı zdolnośći, na żebraka mam zamało 
pokory, więc chyba pol pociąg. Dłużej 
Клеро życa nie wylrzymam. 

(бу go zapytdłam,, czy nie może znaleźć 
żadnej prasy, odburknął. 

— (Gdybym mat robote. tobym nie ру? 
głodny. 

1 oddali się. 

Lzy do iego opowiadania potrzebne są 


komentarze? Ten mieszczęśliwy młodzie- 
niec, jesi jak wiele tysięcy imnych. o- 
пата dzisiejszych stosunków gospodar- 


czych. Jedni z lakich wywąconych z nor- 
mainej kolei życia mnożą szeregi samoból- 
ców, inni szeregi bandytów 1 włamywa- 
czy, 
„Radość życia 1 nasza rzeczywista rze- 
czywistość , 
R 


„Lo nagle, to po ajable: — tak w el- 
chosi ducha mówią sobie władcy sowiec- 
cy, patrząc па marne, przeciwne ich in- 
iencjom wyniki walki z religią. Chłopi 
rosyjscy. którym zamknięto cerkwie, scho- 
Gzą się na tajne nabożeństwa w łasach — 
borach. a cerkwie, obrócone na domy lu- 
dowe 1 t p. stoją pustką W sierpniu 
ub. roku kolonja Szwedów, zamieszkałych 
od 200 lut w Rosji, powrócjła do wej oj- 
czyzny. W pewnej wst, opuszczonej W 
ten sposób przez chłopów szwedzkich osie- 
Чин się „przekonani. komuniści ro- 
SYJSCY, przyczem kościółek mielscowy zo- 
stał zamieniony na kino 

Ale filmy są wyświetlane przy pustych 
ławkach, Ludzie nie chodzą do kina. bo 
w koścółku.. „slraszy”. Od Czasu do czasu 
slychać calkiem wyraźny płacz dzieciątka 
właśnie Z iego miejsca, gdzie slał ołtarz... 

Władze sowieckie zhadały sprawę i 
stwierdzły, że nie nie .straszy'. że tū- 
dzie wszystko to sobie uroili l.ecz nie me 
pomogło! Kobiety twierdzą. że dzieciątko 
placze 1 płacze w dawnym kościele, więc 
stoi on dalej pustką. 

Nie służy nahożnym, więc nie jest ko- 
ściołem, nie jest też kinoteatrem. bo mema 
widzów. 

1 teraz władcy sowieccy 
spieszyć się powoli. ; 

* 

Jak wiadomo klub В. В. У. w Sejnne 
został skrócony o jednego człowieka. — 
Było ich wszystkich jedenastu a teraz Je- 
den, co to piastował mandat poselski z h- 
sty państwowej P. P S mianowicie re- 
negat pan Szezypiórska odpadł, więc po- 
zostało ich tylko dzjesjęciu. 10 to nie 
luka inlama liczba jak 18. ale w tym wy- 
padku nawet bardzo. Bo klub, który po- 
stada tylko 10 "złonków nie ma man- 
datu do komisy} sejmowych. 


zaczynają . 
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№ с козы robi” Ano, zrobi się teroz 
te, co stę już торио w ubiegłyni roku Po- 
prostu pójdą do nalblizszego krewniaka, 
В. В. i rzekna 

- Słuchajta Аас, aaliście natn >wulą 
burdę. tośmv ne konmusjach laki taki głos 
mich. lo 1 teraz pożyczew nam któregoś 
ze swoich Iratrów. bo jak naszych me bę- 
ахіе w komisjach to t nam będze źle i 


Gigantyczne arcydzieło filmowe po 
dług nieśmiertelnej powieści Stefana 
Zeromskiego zakrojone na olbrzy- 
mią niespotykaną dotąd skalę p. t. 


Potężna symfonja zmysłów i żaru miłości. 


Uroda życia 


— Kopernik Wkrótce 


мат lakże. Bo тиу przecież jedna ręka.. 
Jak psma donoszą. obeeme czyniono 
Sa usilne starania ze strony trakcji aby 
ojrzymać od B. В. sukiws przez delego- 
wame do frakeji lednego do dwóch po- 
słów. Мо to będzie” Wszystko jedno. 

Jak атца to familja 
№. 


Marysienka 


А jednak pesymiści mieli rację. 


Głosy prasy о deklaracji p. Bartla, 


42 tem wiąże się rozzład wewnętrzny 


uay p. Bartel po upaaku p. Swi- 
talskiego objął rząay, zapowiaaając 
chęć współpracy z Sejmem, niektórzy 
pesymiści zaczęli krakać: 

— Poczekajcie, poczekajcie, niech 
tylko Sejm uchwali buażet, zobaczy: 
cic, jak ta współpraca rząan 2 sej- 
mem bęazie wyglądała. 

Nicstety, pesymiści mieli rację, — 
wczorajszy atak premiera Bartla na 
parlamentaryzm, dowodzi, że rząd... 
wolałby jeanak rząazić bez kontroli 
Sejmu. 

Z powodu niesłychanej tej aeklara- 
cji pisze „RÓBGTNIK* co nastę- 
puje: 

„sensację główna pisze „Robo- 
mn — budziła ostrość tonu premjera 
Bartla w ustępie przeowko posłom i 

~ senatorom t przeciwko demokracji pair- 


lamentarnej wogóle. la ostrość tonu 
przyponunała wystąpienie marszałka 
Piłsudskiego © puhlievstów pishi sāna- 


eyjnyeth 

Ponieważ jednak owo „złagodzone na- 
śladownictwo wyszło od szefa rządu 
najsłabszego, Jaka Polska mała od po- 
cząlku swej niepodległości. od злек 
rządu, który pozwalał, by tuż obok те 
go wlniał „rząd uhoczny , kopiący sy- 
stematycznie dołki рова „„syluacją Oso- 
bistą' właśnie pana Bartla, z tych wzglę 
«ów mowa pana premjera budziła va- 
czej zdziwienie 1 miesmak, a w żadnym 
razie nie budziła najmniejszych wstrzą- 
śnień 
„LWOWSKI KURJER POR.“ na 

podstawie informacji, otrzymanych 
z Warszawy, pisze m. in.: 

W kołach sanacy jnych utrzymują, że 
podozas konierenji p. Bartla z Piłsud- 
skm powstał iekst przmówieniw i że 
„autorem najostrzejszych ustępów był 
min. Piłsucski. 

To niespocziewane wystąpienie p. 
Bartla „Kurjer Poranny“ tłumaczy 
tem, że 

L zw. czynniki miarodajne postano- 
wiły doprowadzić do przesilenia rzą- 
dowego a także do pozbycia się na okres 
przynajmniej kilkumicsieczny «еи, 
Przyczyną tego jest wysumęcie przez 
Sejm w ostalmi=h czasach kwestii naj- 
urażliwszych, jak nadużycia wyborcze i 
związany z tem projekt postawienia by- 


łego min. Nkładkowskiego przed Trý- 
bunait Stanu za przekroczenie budżelu 


w roku 19278, które właśnie wczoraj 
były przedimotem obrad podkomisji bu- 
użetowej prawa Kas chorych 1 min. 
łrystoru, 


Klubu Bb b. w klórym kurczy się i 
zmniejsza ilość mandatów posetskich 1 
senatorskich umewaznianych przez Sąd 
Najwyższy. Zaostrzający się meustannie 
kryzys gospodarczy, zredukowui do zeru 
wpiyvwy sanacji w społeczeństwie. Wszysi 
ko lo stwarza Ча systemu pomajowego 
trudności, na drodze normalnej nie do 
wybrnięcia. Irzeba się znown chwytać 
jekichś środków swanturnikzych. B. B, 


któremu nie udało się usunąć Чуй 
przeszkód z drog obozu sanacvjnego, 


chce ratować swoje stanowisko, poka- 
хас, że potrałi przemawiać językiem puł- 
kownikowskim i jak przyjdzie do czego. 
ѕізпас także 1 Ma czele rządu t zw 
„Smej ręki. Otóż za rzecz przesądziw 
ną uchodzi przesilenie rządowe | to м 
dniąch najhhższych, tak samo. Jak możli- 
wie najrvchlejsze zamknięcie sesji) sej- 
mowe) 


„CZAS“ zaaaje sobie pytanie, со 
skłoniło p. Bartla „ао rzucenia ręka- 
місу sejmowi' i oapowiada na to 
tak : ; 
ležel prawdziwą jest wiadomość. że 
p. Bartel przed posicazeniem senatu od- 
byt komerencję w Belwederze. nie trn- 
dno odgadnąć, gdzie znalazł  inspira ją 
i zachętę do swego wystąpienia Woka- 
zuje na to także poruszona tam myśl 
zawodowej orgamzacji społeczeństwa, z 
której domero ma się wyłonić przyszły 
parlament pozbawiony wal s илеге. — 
Jest to јак wiaaomo. ulnbiona Комо 
сја marsz. Piłsudskiego. który łą nieje- 
dnokrotnie wysuwał. Pozatem  przemó- 
wienie p Barda będzie miało niezawo- 
«nie silny refleks w Izbie poselskiej 
Opozycja zrozumie słowa premjera jana 
wyzwanie. јако zapowiedź Зоо yapo- 
wiadznej rozgrywki. 


Sejmowa komisja 
konstytucyjna. 


WARSZAWĄ, 13. marsa (Pat, Na dzi- 
siejszeni posiedzeniu sejmowej komisji kon 
stytueyjne] przystąpiono do glosowania nad 
uphrawniemami Prezydenta Rzeczyposyoli- 
tej. (łosowano tylko nad zasadann propo- 
nowanych zmian. Sformułowanie ich po- 
wierzone będzie poakomisji. 


Obniżenie stopy dyskontow. 
Banku Polskiego. 


WARSZAWA, 15. marza JAW) Nì dzi- 
stejszem posiedzeniu Rady Banku Pol. 
skiego obniżono stopę dyskonlową z 8 na 
v pras, а łombardową z Y ma 8 prae. 
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Senat uchwalił budżet. 


WARSZAWA, 13. 3. (teł. wł.) Ple- 
nunt Senatu przystąpiło dziś ao pre- 
liminarza buażetowego Ministerstwa 
Skarbu. 

Po геѓстасіе sen. Szarskiego, (BB), 
zabrał głos sen. Gliwic (ВВ 5 zwra 
сајас uwagę, że na komisji regula- 
minowej stańąqł ukłaa, by w czasie 
сераќу kuażctówej nie ` proponować 
zmian cyfrowych, mimo, że ta komi- 
sja nie skończyła jeszcze dyskusji. 

Sen. Sokotou ski (PPS) poakresla, 
że ukłaa ten został naruszony, ponie- 
waż ministerstwo poczt”1 telegrafów 
wniosło poprawkę o przesunięcie su- 
my 528.000 zł. w wydatkach. Mówca 
proponuje przesunięcie — mniejszej 
kwoty, mianowicje skreślenie 218.000 
zł. w stratach kasowych i wydatkach 
centrałnych poczty. i wstawienie 218 
tys. zł. na wynagrouzenie za goaziny 
naaliczbowe, poaróże służbowe itp. 

Z kolej sen. Dawiason (Koło Żya. j 
referował, wyazielony w osobny re- 
ferat, buażet monopoli, wnosząc о 
obniżenie aochoców ze sprzeaaży wy 
robów tytoniowych о 2,920.000 i 
poawyższenie wyaatków па aamini- 
strację monopolu solnego о 80.000 
złotych. 

Z kolei zabrał głos kierownik Mi- 
nisterstwa Skarbu Matuszewski. Mó- 
wca podkreśla, że spotyka się z twier 
azeniem, że buażet jest za wysoki 
Osiągnięcje zniżki buażetu p. minister 
wiazi w potrzebie reformy poanie- 
sienia aochocowości przedsiębiorstw 
państwowych, przedewszystkiem ko- 
leji, co pozwoli na powolną, lecz sta- 
łą reformę poaatków. Następnie mi- 
nister omawiał wyaatki mocarstwo- 
we, uważając, że jest to wydatek 
ciężki, ale słuszny. Mówca krytykuje 
operowania zarzutami, wykrywanie 
rzekomych senzacji, atakowania nadu- 
żyć (7) z czego wytwarza się atmo- 
sfera zatruta, która istnieje u nas 
oacawna. 

Sen. Kiuszyńska: A wesołe buaże- 
ty, czy to też plotka? 

Tutaj minister omawia różnice w 
zeszłorocznym buażecie wojskowym, 
uaowodriając je cyframi. 

Dalej minister omawia retormę po- 
catku przemysłowego, poakreślając, 
że jest trudną, zwłaszcza w sytuacji 
obecnej, kieay wpływy i tak mają 
tenuencję spadkową. 

W zmniejszeniu wpływów podatku 
aochoaowego minister wiazi zrujno- 
wanie równowagi buażetowej. 

Minister ośwjaacza, że za cenę o- 
siagnięcja jednomyślności wszystkich 
stronnictw gotów był pójść dalej, 
niż wskazywałyby wszystkie cytry, 
ale zawióał się, gayż spotkał się ze 
zbyt daleko iaącymi wnioskami. 
Jeanomyślność nie została osiągnięta. 
W teay musiał się Gostosować ао cyfr 


Mówca ma wrażenie, że dotrzymał | 


słowa, żądał jeanomyślności, ale Те]! 
nie znalazł. (?' 

Sen. Körner: Wycofał pan. 

Byłem zmuszony ao tego przez 


tych, którzy nie chcieli iść do jedno- 
myśłności. 

Wreszcie minjster przytacza pewne 
analogje co a0 reformy poaatków 1a- 
granicą. Kończy omawianiem styliza- 
cji art. 6. ustawy ski irbowej, na któ: 
rą nie może się zgodzić. 

Z kolei sen. Ewert (BB; zrefero- 
wał PoE emerytur, rent imwaliaz- 
kich i pensji oraz aługów państwo- 
w ych, proponując przy jęcie tych czę- 
ści w brzmieniu sejmowem. 

Przeimawiali jeszcze sen. Schreiber, 
Raaomski, Ereman, Gross, Decykie- 
wicz i Głąbiński. 

Poczem przystąpiono ao głosowa- 
nia паа buużeteni. 


Przectem jeszcze złożył ślubowanie 


sen. Marcin Sjekjerski, wchoazący па 
miejsce zmarłego sen. Wierzejew= 
skiego. 


Wniosek Klubu Ukraińskiego о 0a: 
rzucenie całego budżetu upaał. 

Wniosek o. skreślenie z funduszu 
ayspozycyjnego Prezesa Rauy Mini- 
strów I złotego również upaał, wo- 
bec równości głosów 42 za i 42 
przeciw. 

Przyjęto następnie zmianę w bu- 
ażecie tym przez uchwalenie 2 milj. 
zł. na fimausz kultury narowowej. 

Przyjęto wszystkie zmiany, zapro- 
ponowane przez komisję do preli- 
minarza buażetu MSZagr., uchwalono 
poawyższenie kreaytu na propagandę 
zagraniczną о 2 miljony zł., wreszcie 
w wydatkach nadzwyczajnych pod- 
wyższono o 2 miljony kredyt na bu- 
соме, 

W buażecie MSWojsk oarzucono 
wszystkie poprawki, mięazy innymi 
wniosek o poawyższenie funauszu 
dyspozycyjnego ministra o 2 iniljony 
złotych. Za wnioskiem paało 43 gło- 
sów, przeciwko 50. 


Ja buażecie MSWewu. przyjęto Кге 
18 tysięcy na prace przygoto- 
чы ао powszechnego spisu Iua- 
uości 250 tys., 1 miljon na prace bus 
aowlane w cziale służby zdrowia i 
poawyższono o 150 tys. kreayt na 
zwalczanie gruźlicy. 

W buażecie Min. Pracy і Op. pg 
poawyższono uposażenie o 00 tys. 
obniżono z funduszu bezrobotnych su- 
mę 0 milj. 

W. buażecie Min. Komunikacji ob- 
niżono dochoay z przewozu osobo- 
go o t miljon, a towarowego o T 
топом. 

Ww b Pop skarbowej skreślone w 
art. 4. kredyt 10 milj. zł. na Билом с 
аі Z temi poprawkami һилло{ 
przyjęto w całości. 

Następnie przyjęło wszystkie rezo- 
lucje. Po oaczytaniu interpelacji po- 
sieazenie zamknięto. Następne роѕіс- 
dzenie 22. b.m. © 111. 


Kłamstwa prasy 
sanacyjnej. 


W obronie mm Hrystora przylacza prasa 
sanacyjna Jakoby za rządu p. Bartla nie 
zost: ił rozwiązany ani jeden zarząd Kasy 
Wprawdzie fa obrona jest bardzo słaba, 
kle 1 ona jest wręcz kłamliwa. Na naj- 
bliższym nam terenie w fulym. n więc 
za rządu p. Barla o rozwiązał p. brystor 
zarząd kasy chorych w Stanisławowie, nie 
mając ku temu rzeczowych am prawnych 


podstaw. Jak nam wiadomo, rozwiązano 
w fym czasie także zarządy kiku kas 
w b. kongresówce. 

Kłamstwo ma krótkie nogi. 


KOLEJNICTWA PRYWAT'N. 


WYKUP 
WARSZAWA, 15-во marca (Tol wò, 
Mim. konnmikacji wniosło do Sejmu pro- 


jekt ustawy o wykupie niektórych linj ko- 
lejowych. hędących własnością spółek prv- 
watnych. 

Ustawa przewiduje przejęcie przez pań 
stwo hnji kolejowych łączących Zakopa- 
ne z Спароу а 1 Lwów ze Stojanowem. 

, == 


Plenum- komisji budżetowej 
odmówiło absolutorjum rządowi. 


WARSZAWA, 13. 3. (tel. wł). 
Tow. Lieberman referował sprawo- 
zaanie poukomisji do sprawy zam- 
knięcia czynności o kreuytach God: it- 
kowych za rok 1927/28. 

Sprawozaawea4 stwieraził, że po- 
stawi wniosek o odmówjenie absolu- 
torjum rządowi w sprawie zamknięć 
za rok 1027/28 i zaproponuje, by 
jeszcze raz rząd zamknięcia przedło- 
żył Sejmowi. 

Następnie referent 
szone 


omówił zgło- 
przez poakoinisję poprawki, 


które podaliśmy we wczorajszym itu 
merze, Gócając, że w domaąganiach 
skreślenia kreaytów figurują sub- 
wencje pism: Gazety Lwowskiej, Po- 
znańskiej i Pomorskiej. 

W końcu tow. Licherman podkre- 
Ślił, że mgazie na świecie nie obcho- 
azono się tak z budżetem, jak u nas 
w stosunku ао buażetu za r. 1027 28 
i stwierdza, że jest niewątpliwą rze” 
czą, że funamsz avspozycyjny 8 milj. 
ala Prezesa Rawy Ministrów był od- 
aany na cele partyjne. 
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Orędzie i testament (handiego. 


indje wstaja do walki o wolność. 


LONDYN 15. 3. 
woaz Hindusów, 
oddziałem 70 ochotników 
mający trwać 1 dm. 

W Ahmedobed, głównej kwaterze Ghan- 
uiego, odbyła się ku jego czci olbrzymia 
manieslacja nacjonalistów w któwej 
wzięło udział 100.000 osób thamli wy- 
głosił przemówienie wzywające tych, to 
mają odwagę. do niepłacenia podatków. 
Мома wezwu zgromadzonych, bv prze- 
prowadzil ogłoszony stan кой i pociąte 
тей пай wybrzeże morskie w pobliżu 
мига! celem wydobywania soli х morza. 
(Chodzi tu o wprowadzenie w życje samo- 


czy przyjdzie do starcia 


Daly telegraph donosi z Bombaju 
NE pułk „КА, stacjonujący w Poo- 
na, otrzyma; niespoaziewanie rozkaz wy- 
marss ku Barodzje. przez które 10 tery- 


Ghana 
rozpoczął 


narouowy 
z pierwszym 
swój pochód, 


soli. będącej mononolem państwowym — 


| wy starezalności narodowej 1 niekupowanie 


| 


| Wesoły warjat w Warszawie. 


Rea.). 

Ghmancr wezwał Hindusów. by na Wy- 
рааек aresztowania jego 1 zwolennikow 
przez władze angielskie, zachowal spokój 
1 stosowali się do wskazówek zarządu 
wszechindyjskiego kongresu. Dopóki lego 
zwolenmcy będą wierzyli w prawdę. kle- 
Ska jest niemożliwa. 

To jest jego ustatuiem orędziem i te- 

stamente m. 
się ха szczęśliwy 
rozpoczyna. 


On modli 
kłóry się 


z wojskami angielskiemi ? 


lorjum prowadzi pochód (rhandlego. izy 
te obu wypadka stoją z sobą w związku. 
nurazje ntewkzedomo. 

— Bb — 


wynik boju. 


„Król Zygmunt IV“ znowu na widowni. 


Znany па bruku warszawskim „Król 
zygmuni IY. wydał ostatnio nowe „оге- 
dzie”, w którem айа w imieniu narodu 
eksmisji prezydenta państwa z zamku. 

„Król Zygmunt przegrał kilka spraw 
wyfoczonym różnym ludziom х powodu 
złośliwych uwag, czynionych pod jego a- 
dresem... 

Nie godzą: się z zajętem w Jednej ze 
spraw swoich stanowiskiem sądów dwóch 
najwyższych mstaneh, król“ odręcz- 
nem pismem zawiadomił p. minislra spra- 
wiedhwości, l-go prezesa Sądu Najwyż- 
żego ı prezesa Sądu Apelacyjnego. że ro- 


Przygoda człowieka 
w podartem ubraniu. 


(Dokończenie). 


Elegant spojrzał na zegarek. 

Już czas — rzekł — Chodźmy. 

Wziął obecwańca poa ramię i pro” 
waaził go na przełaj przez trawniki. 
Pouczas «rogi oberwańcowi upadło 
coś na nogi. Chciał się zatrzymać, 
aby zobaczyć, co to było, lecz zako- 
chany pociągnął go niecierpliwie na- 
przód. 

Przy wyjściu z parku zatrzymali 
się i elegant аа! oherwańcowi ostat- 
nie instrukcje. 

Mieszkanie znajauje się na aru- 
giem piętrze z lewej strony — in- 
formował. — Dozorcy niema. Schoay 
są słabo oświetlone т © tej porze 
zupelnie puste. Skrytka znajduje się 
w pierwszym pokoju, na lewo z ko- 
rytarza. Tam pan się zatrzyma i po- 
czeka na powrót aktorki. Gdy ona 
powróci ukaże się рап, próbując u- 
ciec. Reszta należy ao mnie. 


uaga do odpowjedziulności 
sęcziów Sądu Najwyższego 1 u-ch sç- 
aziów Sądu Ареїасушеро w Warszawie 
za to, że dopuścili: się on: fałszu tnielek- 
tualnego. 


karnej бес 


le dwie hislorje zdecydował o powzię- 
cin wątpliwości przez władze sądowe со 
do zdrowotności królewskich władz umv- 
słowych. 

№ tych dnach 
w Warszawie „król 
daniu przez czterech 
psvchjatrów. 


w Sądzie okręgowym 
zosianie poddany ba- 
wybitnych lekarzy 


Oberwaniec przeszeałl przez ulicę 
i wszeał ao wskazanego przez ele- 
ganta aomu. Na schoaach nie spotkal 
nikogo. Na arugiem piętrze ров sło- 
mianką znalazł klucz. Otworzył nim 
arzwi wejściowe. Zapaljił światło w 
korytarzu ji ujrzał arzwi, wiodące ao 
pokoju, w którym, jak mówił elegant, 
znajdowała się skrytka. 

Dwaazieścia funtów to ladna sum- 
ka myślał, Lecz zajrzyjmy ao 
skrvtki Gay elegant pozwolił mi u- 
ciec, nie bęaę na niego czekał na 
ulicy, ale ułotnie sję z klejnotami. 

Oberwaniec zapalił światło w po- 
koju i zaziwił się. Znajaował się 
w dużym pokoju, urząazonym jako 
palarnia. 


— Skąd taki pokój w mieszkaniu 
aktorki mruknął. 


Na stole stało kilka pudełek z cy- 
garami, na Ścianjie wisiała oszklona 
szafeczka, pełna fajek. 

Do ajabła! Czyżby popełnił błąa 
i wszedł ао niewłaściwego miesz- 
kania? Nagle zamknęły się za nim 
arzwi. Gay obecwaniec wszeał do 
aomu mężczyzna w wieczorowym 
płaszczu иаа! się ға nim. Słyszal, 
jak bieaak szeał na góre, jak otwo- 
rzył arzwi wejściowe i jak je za- 
mknał. 


z dha 15. marsa 


1930. ? 


Dr. Luther, 


były kamioz Rzeszy niemieckiej. Мру 
zosluł jednogłośnie wybrany prezydentem 
Banku Rzeszy na posieazeniu Rady ge~ 


neralnej Banku. w miejste бга сас 


ажна занй 


ZGON WYBITNEGO PISARZY CZE- 
SKIEGO. ' 
PRALKA, ТО. Wanta NW. Dziś rano 


zmarł w Pradze ро aułuzszej chorobie nal- 
popularniejszy powieściopisarz €zesat Wol- 
zy Jirasek w wieku lat 79 Wszyslkie taen 
nika praskie wydały naużzwyczajne wyda- 
ma, aonoszącej o wielkiej siracie dła fite- 
raiury czeskiej. 

да о — 


Z R ШАА O OE A A) 


Cicho wszeał schocami na arugie 
piętro, wyciągnął z kieszeni klucz i 
ostrożnie otworzył drzwi, wioaące 
ao tego samego mieszkania. 

Na pałcach poaszeał do drzwi do 
pałarni i zajrzał ao pokoju. Ober- 
wamiec stał plecami ao korytarza. 
Ełegant zamknął drzwi i przekręcił 
khz w zamku. 

W sąsieanim pokoju znajaował się 
telefon. Mężczyzna wziął słuchawkę 
telefoniczna do ręki i połączył się 
z komisarjatem policji. 

Tu mówi pułkownik Viney 
rzekł. — Zaaje mi się, że w mojem 
mieszkaniu popełniono mora. == Pro- 
szę mi tu natychmiast przysłać po- 
тох, 

Poczem wyszedł ao korytarza i 
choaził po nim nerwowo oczekując 
przybycia policji. 

Mój przyjaciel, major Temper- 
ley, przyszedł uziś ze mną ао mega 
mieszkania na wino — oświadczył 
przybyłemu komisarzowi. —- Wszedł 
ao pałarni, ja zaś uaałem się ao 
piwnicy po wino. Nagle usłyszałem 
krzyk i huk wystrzału. Pobiegłem 
na górę i ujrzałem majora Fenrper- 
tey'a, leżącego na poałoaze; nad nim 
zaś stał jakis oberwaniec і trzymał 
w ręku rewolwer. Rzuciłem się do 


Pogrzeb admirała Tirpitza, 
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10 trupy. żydowskie dla 
prosektorjum. 


WARSZAWA 13 mara. iA W 
Wezoraj o godzinie 230 zebrał się Ниш 
studentów wszystkich uczelni мател 
skich przed prosektorjum. Następmoe ufor- 
томас się pochód. liczący przeszło v00 
„studentów. który przeciągnął główuemi u- 
licamı miasta na dziedziniec uniwersytetu 


пг. 


Е 


gczie przedstawicjele studentów z wW- 
działu medycznego omówili szezegółowa 
sprawę dostarczama do jmesektiajum tru- 
pów żydowskieh. Lchwalono rezolucję. w 
której postawiono żądanie wprowadzenia 


na: wyższych uwezelmach numerus clausus 
dla żydów. огах uregulowaniu sprawy do- 
starezamau do prosektorjum trupów ŻY” 
aowskich Мело przedstawiona he- 
dzie rektorowj uniwersytetu 


т т 

Pieniądze wyrzuco- 
ne przez okno. 

Pewni bogata Amerykanka p. Frank R. 
Phipps z kKaliiornh. wygrała niedawno w 
kasynie w Nieeji, 36.000 iranków, Za- 
miast —. jak to w zwyczaju graczów — 
rzucić te pieniądze na stół ruletkowy, Dy 
je przegrać, p. Phipps poczęła le wyrzucać 
z okna kasynowego na ulicę, to oczywi- 
ście wywołało zhiegowisko Водла bie~ 


FE: I . oy л dacy skorzystali na tem Дарас fruwa- 
który tragiczne ząwazyi nu dziejach wojny świalowej przez rozpoczęcie wojny jace banknoty lłistorła ta dostała się do 
łodziami podwodnemi Trumna ze zwłokami wjezjona była na lawecje urmatniej. gazel a następstwa jel bvły niespodzie- 

: - = =r - wane. +, 
Uto do hoteli, gazie mieszkała pam 


LHICAGO, Juz эч aułuższego czasu 12- 
letni chłopak, Janek trendel. z ubolewa- 
niem patrzał, ja warka Jego nsławi'znie 
się upija. Ostatnio postanowił śledzić, gdzie 
costaje ona trunki Zauważył. że nieodstę- 
pną towarzyszką jego matki búta p. Nel- 
сметавии прно наар наны G 


arzwi, zamknąłem je na klucz i za- 
czwoniłem do pana. 

Inspektor pouszeał ku arzwiom i 
otworzył je. Do pokoju wpadli po- 
ticjanci i chwycjli oberwańca. Na po- 
осле leżał trup majora Temperleya. 
Na jego białej tfrakowej koszuli wi- 
aniata mata» aziureczka 
brzegu. 

— Szukać rewolweru 
spektor ao policjantów. 

Wówczas oberwaniec uczynił znak, 
że chce mówić. 

— Rewolweru tu nic znajaziecie — 
rzekł na znak przyzwalający. — Nie 
ma go również pod oknem — ao- 
aal, gay inspektor wyaał |. rozkaz 
przeszukania okolicy. 

Może ma on go w kicszent — 
rzekł pułkownik Viney. 


rzekł in- 


— Nie i tan go niema — odparł 
z ironją obdartus. — Pan go tam 
włożył gayśmy szli przez park. Lecz 
nie pomyślał pan o tem! — douał 


i wyciągnął na wierzch podarte na 
strzępy kieszenie. 

Inspektor pouszsł do pułkownika 
Viney'a i położył mu rękę na ra- 
mieniu. 

— Aresztuję рапа pod zarzutem 
cokonania moraerstwa ! 

—$—9-— 


| Syn za skazaniem matki-pija 


vo ciemnym 


nn kn RADO OOOO EO e e e 
а 


{1ирр5, poczęły ze wszech siron napływać 
lstv, Przeważna część ich autorów. licząc 
wicoczme na hojność ekscentrycznej Ame- 
rykanki, prosiła o datki na rozmaite cele 
dobroczynne, również bardzo wiele osób, 
zwratało się z prośbą o poratowaumie ich z 


Ы 
czki. 
lie Komperda. poslanowił więc je Śledzie. 


Przekonał się. że ла ulicy kobiety spot- 
kały mężczyznę. 1 że we trójkę udah się 


do pewnego mieszkimia. Chłopak zawe- | ciężkiej sytuacji materjalnej. 
zwał naty lumiast policję. która całą trál- і wówczas lekkomyślna bogączka zro- 
ke zaareszłowała w trakcie raczemia ме житыЧа, jaką Jest njesuniennością trwo- 
wódką. nic przy stoliku pieniądze, za które mo- 
Przed smiem mały Gendel. który przye | źna złagoczić nędzę wielu tysięcy, Powy- 
szedł гилеп z ojcem. dwoma braćmi а sio- | sHała rozmaite kwoty pientęone tam, 
stra. prosil, by matkę jego oddano do Za- | gdzie uważała za siosowne 1 wyjechała z 
kladu, gdzie się wyleczy z pijaństwa. Касей. 


(kazało się. że eała rodzina była przeciw 
mawe- pijaczce, gdyż inąż jej oświadczył. 
że nie харас Żadnej kary. Jaką wałoży na 
ma sędzia. a córka obiecała zastąpić, w 
domu malke, nietylko dla swego rodzeń- 


Tak więc pieniądze wvrziwone przez o- 
kno nw były dla niej stracone Bo praw- 
dopodobnie uświadomiła sobie, jak zły. 
jak falalny Jest ustrój społeczny. w któ- 
rym jednr mogą wyrzucać pieniądze przez 


stwa, lecz 1 dia стест pani Kamperda. | okno, a drudzy muszą głolować 1 nawet 
sędzia wyda. wyrok w myśl życzenia го | tmierać z nędzy 
слу 0— 


Kobieta za paczkę tytoniu. 


рој. Белуш w Лы ӨБӨ". oł. America się trzy branzolelki: w Kurdystanie tvle, 
opsuje warunki, w Дак żyją kobie- | ile kosztwe jedna młoda świnia: hatrowie 
tv w krajach egzotycznych, wśród me za kobietę dają 8 akrów депи uprawnel 
cywilizowanych ludów О upośłedzeniu u Tatarów eena jest rekorcowa, bo mie 


tych istot, uważanych tylko za siły tobo 


przekracza, КИКИ funtów masła, Bengalowie 
cze. wiemy bardzo wiele z rozinaitych re- 


zu żonę dają kilka fetvszów 1 parę skór z 


leja, zamieresowanie ohuazić mogą tyl- Gzikich zwjerząl. Ojcjec eskjmoski sprze- 
ko szezegóły. które przytacza prol. fa daje swoją córkę za małą paczkę tytoniu 


Oto w tUgundzie п. p. za kobietę płci 0) 


"Po zjedzenia gulaszu zapragnął żyć. 


Pisma czeskie donoszą ze Znajmu czem mia: zamiar przeciąć sobie żyły Ale 
Na policji zgłosił się ujełaki Myszard | po zjedzeniu gulaszu 1 wypiciu twócn 
hirsch. podając. że w lesje zamordował | szklanek piwa, zbudziła się w пил mie- 
swa kochankę Amalję Wimmer. służacą | odparta chęć ¿yent 1 nie znalazł jnż odwa- 


w Nowym Jiczynie, Wedlug jego zeznan 


З gi do popełnienia samobójstwa Zumordo- 
miało Чо być samobójstwo podwójne, ale 


wana dziewczyna była w stanie brzemien- 


gey po zaslrzeleniu kochanki skierował | nym 
broń ku swej skrom, rewolwer odmówił Zabójce osadzono w więzieniu w Znal- 
posłuszeństwa Wrócił tedy do muasta 1 | mie. 


watapi do restauracji by toś zjeść. po- | 


— 0 — 


"zapadniętych 


` gielskiej 
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ideolog ja masowego ШЇЇ robotniczego 


Z przemówienia tow. dr. Seidla na uroczystości 5 lecia 


powstania Sportu Robotniczego w Polsce. 


Organizacja portu Robotniczego i Za- 
interesowante nim szerokich mas młodzie- 
ху robotniczej nawala na poważne prze- 


SZKOGY 

tuumi zwalczać obojętność 1 wprzedze- 
тте, 

Має starzy. dzielni 1 wypróbowam w. 


walkach o poprawę doli robotniczej to- 
warzysze, uważają sport za zbvteczną Za- 
каке, na którą szkoda czasu 1 pieniędzy. 

Uważają go za burżujski wymysł, słu- 
Żacy do zabijania czasu dla tych. którzy 
nie mie mają do roboty. i nie wiedzą, co 
z tzasem począć 

Му się inaczej zapatrujemy na tę sprawę 
kiecyśmy przed wojną na sztandarach na- 
szych wypisywali hasła .8 godzin pracy. 
8 godzin snu. › 8 godzin spoczynku 


lo w murzeniach naszych м tych 8-miu 
godzinach spoczynku leżała owa na- 
dzieja 1 pewność, że one służyć będą 
robomikowj na kształcenie się. na czy- 
tame, ma teatr. czy dzisiejsze kino. — na 


occzyt. сял zpromadzenie 
ducha! 
Ale me wolno 
wia młodzieży” 
Nie można mlodych ludzi po 8 godzinach 
pracy, w zamkniętym, a często miehygie- 
meznym lokalu — posyłaś znowu do "lo- 
kalu zamkniętego Hozwijający się orga- 
тат potrzebuje też niezbęanie powietrza, 
słońca r ruchu, ho jnaczej zwyrodnieje! 
[wiersza niektórzy. że robotnik się dość 
uupnacuje fizycznie 1 niepotrzebny mu 
jest nowy wysiłek, nowe zmęczenie Аіс to 
jest mylne. Praca zawodowa jest jedno- 
stronna Natęża 1 ćwiezy tylko pewną gru- 
ре mnęśm, co czasem spowodować mo- 
że zmieksztołcenie ciała przerost je- 
пер części a niedorozwój innych. 
Мале sport powoduje wiełosironne 
wytężenie, prawie wszystkich mięśm rąk 
nóg, karku r tułowia 1 zapobiega mie- 
kształceniu. Nie byłoby tylu krzywych nóg 
pierś, r okrągłych pleców. 
— me hvłoby tvle grużtiey, niedokrwisto- 
ser. mecorozwoju 1 ułomności. (Głyby 
рот! 1 gmnastyka bvłr nietylko prawem 
ałe słały się obowiazkiem każdego hzyscz- 
перо 1 umysłowego pracownika Za- 
czynująć od Ламу szkołnej aż wiek 
podeszły 
А mesłychanie 


na ksztdcenie 


tego robić kosztem zdro- 


po 


ważnym czynnikiem 
zarowi. są też nerwy ludzkie 'lrzeba 
odświeżyć na świeżem powietrzu 
мой 1 wietrze wśród ruchu i 

Narody zachodnie to zrozumiały. lam 
robotmk każdą wolną chwilę używa na 
pobyt w parku lub na boisku — @ ае 
soboty. używa do tego. ahv 
wraz z rodzmą pojechać w dalsze okolice 
пас rzekę, jezioro. lub w догу. Uprawia 
sie turystykę 

L mv chcem wyrwać robotnika z jego 
środowiska — z jego domu czy kuczy - 
z jego dusznej izby czy wreszcie knajpy 
i rawie na, kilka godzin w objęcja wla- 
ru. słońca. ruchu 1 radości. 

Zapytarie dlaczego to 

musi być 


dla 
je 

па 

wesołości 


robotuiczy sport? 
Diaczego nie wystarczają nam kluby spor- 
towe. zakładane przez ludzi którzy ma- 
Ja dosye pieniędzy własnych 1 subwencji 
z kó: życzliwych? A sport jest drog! 
Mamy 60 tego poważne powody 
Przeczymy. jakoby sport nie znał róż- 
nicz kłusowych. am społecznych — 1 
хору by apoltyczny 
światy niepolitycznej. 


18= 
Так jak niema o- 
— tak niema niepo- 


Nie możemy wie: wrogo dla ruchu ro- 


botmczego usposobionym organizacjom od- 
dawac па wychowanie robotniczej mio- 
dzieży. 

Nie chcemy również. aby robotnik był 
obywatelem drugiej klasy wśród otoszenia 
które go przewyższa zamożnością, wy- 
kształteniem (nie koniecznie kulturą! а 
może 1 sprawnością sportową mając na to 


więcej czasu, a może 1 sił 1 zdrowia. 
(асе podzjewa się samopoczucie горо- 
батта w tem otoczeniu? hto uszanuje 


jego robotniczą dumę : robotnicze ideały? 

Checemv tę młodzież wychować sobie 
sami na dzielnych 1 нетто Й bo- 
jowników sprawy robotniczel' 

A dziel nas jeszcze jedna. zasadnicza ró- 
Źmica 

ideologji sportowej. 

Celem naszym jest ma:owość portu. 

Му me będziemy chodować gwiazd 1 re- 
korazistów: Му nie będziemy obracać wie- 
lotyssecznyeh dochodów. na to, aby czło- 
пех któregoś z naszych klubów pod je- 


go banderą objeżdżu: całą Polskę. czy 
całą Ёлгоре, ba nawet Amerykę — т 
tam wyczynia? rekordy 1 brał nagrodę. 
Za koszt takiej Jednej gwiazdy. m: spra- 
wmy Ша 500 czy 1000 członków cały 
przybór sportowy — damy ım bosko i 
narzędzia Nasze zawody będą gromadne 
ЕК gromadną będzie nasza praza 1 wv- 


18-1letnia lotniczka, 


amerykanka Шог 
rekordu ula kobiet w 
skała nowy światowy rekorQ tym razem 
na wysokości, wznosząc się na 9.755 m. 
w górę. Na tej wysokości straciła przy- 
tomność 1 przyszła do siebie dopiero wów- 
czas, gdy statek obniżył się do 2000 m. 


Snuth, zdobywczyni 
ciągłości lotu. uzy- 


Matko! Zapisz swe dziecko 
do Czerwonego Harcerstwa! 


| 
4 
4 
| 
| 
a 


и 
aaneen o a a. 


-równać kolosamym wynikom 


«tki. Mspółzawodniczyć będą zespoły, 
drużyny 1 kluby, — ale nie gwiazdy. 

1 tu jest platforma. na które] się spotkać 
możemy z tymi. którzy z иттей mają. po- 
lecaną troskę 0.rozwój sportu w Polsce — 
o tężyznę narodową 

Musimy żądać uznania dla uaszej ider 

niasowości sportu 
1 poparcia jej. 

Nikt inny tylko my 
sport masowy 1 w 
młodzież roboimcza. 

Tylko ту jedni przez азе orgamza”je 
zawodowe. oświatowe 1 polityczne može- 
my dźwięnąć z ospałości 1 obojętności ro- 
botniczy dorost 

My jedni możemy marzyć о lem, ару do- 
jakiemi po- 


możemy 
іаопаб м 


uruchomić 
mego całą 


chwalić się mogą nasi sąsiedzi 

M Rzeszy niemieskiej Пелу „Uentr 
komisja Sportu Robotniczego 1,750.000 
członków zorganizowanych w У ogromnych 
związkach. 4 pośród nich „Kobotnicze Što- 
warzyszenie (rmuinnastyvczne хато liczy 600 


tysięcy członków 
Ale juka Jest tam pomoc państwowa i 
samorządowa! Чо „(rmnastyczne Мом 


posiada 98 państwowych sal gmnastycz- 
nych i 175 boisk państwowwch. 1910 
sal gumnastycznych muejskich 1 2.725 bo- 
isk miejskich. 'Własnvch sal ma 2908 i 
Tat boisk Prócz tego posiada 23 pań- 
stwowych pływalni 1 520 pływalni miej- 
skich /własnych 77 | 

Jak dobrze zrozumiany „eres państwo- 
wy, narodowy 1 socjalny 


Niech was gigantyczne cyfry nie przera- 
іза. Aby to samo procentowo do ilośc ro- 
hotmków osiągiąć, u nas trzeba jedynie 
dużo dobrej wol 1 zrozumienia. Polske 
stać na to! - i 
W małe: Austrii — „Rob. wiązek Spor- 
(ому Międzynarodowy liczy 250.000 czł 
samt „Turyści liczą 70.000 członków 
Toteż impreza sportowa we Wiedniu w 


1926 r. wypadła wspamale. I nasza dele- 
пасја tam była entuzjastycznie przyjmo- 
wana. 

W tczechosłowacji — leza robotnicze 


orgumzacje sportowe czeskie 100.000 cz. 
niemieckie 60.000. Mają wspólną egzeku- 


tywę. Nasza delegacja bvła świadkiem 
wspaniałej urotzystości w 1927 r. 

Му w Polsce zorgunzowaliśmy w prze- 
ciągu 5 lat, 10.000 członków. Czeka пах 
więć jeszcze duża praca. Ale Jedno jesi 
pewne. że rozpowszechnić sportu robo- 
iniczego w Polsce nikt bez nas nie może 

mki nie potrafi weń wciągnać mas 
robotniczych. 

Dlatego. dia dei sportu — sportn mii- 


sowego nie damv się skrzywdzić. 

Мү sie nie możemy zgodzić na wprowa- 
czenie do sportw polityki (1) na polu sub- 
хеме! Powiedziano nam. że skoro PPS 
јем w opozycji wo rządu, — to rząd me 
będzie popierał robotniczych stowarzyszeń 
sporiowych Му nie od гаки, My 
od państwa żądamy poparcia. Srońki na 
„Wychowanie Fizyczne” uchwalił sem == 
Ta są srodki r pienąaze państwowe 1, mu- 
szą być sprawiedliwie rozdzielone. 

d'osamo dotyczy subwencji mielskieh W 
przydziłach tych. nie możemy być upo- 
śsleljeny Мү się o nie: пропил, — 1 
zdamy wam sprawę — a w razie gdyby 
nas chciano skrzywdzić, zwróciiny się do 
Całej społeczności robotmiczej И ААЙ 
na tych, których polilrka doprowadziła 
uż do wrogiego stanowiska wobec idei 
której bronić lesi obowiązkiem. 


Ałe i my od was żądamy jednego. 
wzmożonej pracy 1 ofiarności! Oddany 
wam w tym roku jubileuszowym hasko. 


Skromne. ale własne. Stuwajcie się, abyście 
na niem pracę pogłębili 1 wozszerzyli. aby 
szeregl wasze się таа, 1 rosły 

A to wszystko dla dobra całej klasy 
pracującej dla szybszego osagnięci 
zieałów naszych — na drodze dó Wielkteż 
Ludowej Socjahstycznej Polski! 
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Sprostowania St. Zakrzewskiego. 


Na pocstawie терт 
wyroku Sącu pow. miej., 
karne wę Lwowie, ogłaszamy 
sprostowania : 


awomocngeo 
oaaziały 
nast. 


Ocnośnie «co zamieszczonego W 
„Dzienniku Luaowvm, Nr. 161, z 
18. lipca 1029 na str. 4, artykułu 
р. t: „Komisarz w Kasie Chorych | 
w Drohobycziue* proszę po m. art. 
32. /M0%p. Prez. реј z dnia- ГО 
maja 1927 Nr. 45. 04. U. R. Р. о 


zamieszczenie następującego sprosto- 
wania zawartych tam wiaaomości: 

Nie jest prawaą, że Okręg. Urząa 
Ubezpieczeń rozwiązał Zarząd Kasy 
Chorych bez żaanych powoaców, na- 
tomiast prawaą jest, że Okręg. Urząa 

Ubezpieczenia rozwiązał Zarząa z 
bardzo poważnych powoaów. 

Nie jest prawdą, że p. Zakrzewski 
został napęazony z lwowskiej Kasy, 
natomiast prawaą jest, że p. Zakrzew 
ski był i jest wiceayrektorem Kasv 


Chorych m. Lwowa. S/. Zdkrzewski, 
Komisarz Kasy ch. w Drohobyczu. 
Oanośnie co zamieszczonego w 


„Dzienniku Lucowym', Nr. 180, z 
an. 9 sierpnia 1929 art. p. t: „Naa- 
używania Kasy Chorych ala celów 
В. В. 5. proszę po myśli art. 32. 
rozp. Prez. Rzpltej z ania 10. maja 
1927 Nr +5. DZ. U. R. P. o zame 
szczenie następującego sprostowania 
zawartych tam wiaaomości : 

Nie jest prawaą by istniało nad- 
używanie Kasy Chorych ala celów 
BBS., który chce zrobić z Kasy Ch. 
poawórko ala swej agitacji, albo- 
wiem prawdą jest, że Kasa nie wy- 
kracza poza swoje cele i ala żaanych 
celów poza tymi, którym służy, nad- 
używaną być nie może. 

Nie jest prawaą, by we filji Kasy 
Chorych w Borysławiu na zmianę 


Konior, Јојле Pipman i inni trzy- 
mają aużwry w poczekalni i to co- 
aziennie, albowiem powyżsi na te- 


renie Kasy są zupełnie nieznani. 
Nie jest prawaą, że zieją się poa 
okiem Zakrzewskiego rzeczy o wiele 


gorsze, bo nawet złe rzeczy wcale 
się nie azieją. 
Nie jest prawaą, że BBS. wysyła 


W yarwigroszy со Kasy, którzy stoją 
w czasie wypłaty zasiłków przy” о- 


kienku i nacjągaja robotników, aby 
aawali aatki czy skłaaki na rzecz 
BBS i że tak jawnego zazierstwa 
w biały azień, aokonywanego na 
chorych robotnikach, ou których z 
marnych zasiłków wymusza się pie- 
niąaze nie można sobie wyobrazić 


na coś poaobnego może sobie tylko 
pozwolić Zakrzewski i BBS al- 
bowiem prawaą jest, że nic pogo- 
bnego w Kasie chorych niema miej- 
sca і nikt na żadne zbjeranie dat- 
ków nie pozwalał i nie pozwała. — 
Stanisław Zarzewski, imieniem wła- 
snem oraz Kasy chor. w Drohobyczu 
jaka komisarz. 


Z ZZO (QQ ————————————_—_——.——— 


Uanosnie 
„Dzienniku Luaowvm'*, 
dnia 19. sierpnia. 1029 na str. 8 
art. p. t: „Wiadomości z Droho- 
cza proszę po myśli artykułu 32. 
rozp. Prez. Rzpltej z ania 10. maja 
1927 Ne. 45. Dz. U. R. Po amie- 
szczenie następującego sprostowania 
zawartych tam wiacomości: 

„Nie jest prawdą, że oa kilku ani 
mieszkańcy sąsiaaujących z Kasą re- 


со zamieszczonego w 
Nr. 188, z 


alności są niepokojeni  nieluazkimi 
wrzaskami i zbjegowiskami cieka- 
wych — albowiem prawdą jest, że 


powyżej naprowaazone fakta w zi- 
pełności nie mają miejsca. 

Nie jest prawaą, że od czasu jak 
zaczął urzęaować komisarz Kasy Ch. 
wrzaski te są stałem zjawiskiem i 
że jesi na to sposób wyaawania za- 
rzączeń | rozkazów podległym urzę- 
cenikom i lekarzom, a także swoisty 
sposób załatwiania stron, albowiem 
prawaą jest, że ou czasu objęcia u- 
rzęaowania przez Komisarza Rząau 
wogóle wszelkie oznaki niezacGowo- 
lenia ubezpieczonych ustały, a wszel- 
kie zarządzenia są z reguły wyaawa- 
ne pisemnie i komjsarz njema Żad- 
nego swoistego sposobu wzędowa 
nia. 

Mija się z prawdą, że luazje często 
stają na ulicy i pytają: „co lam wa- 
rjata przywieźli“? A złośliwi na to 
ocpowiaaają: „lo Zakrzewski urzę- 
aujet — albowiem prawaą jest, że 
nikt takich rozmów nie prowadził i 
me prowadzi, bo niema оо tego Żaa- 
nej poastawy i powouu. 

Nie jest prawdą, że za tym przy- 
kładem, оле służba oraz aajutant 
p. komisarza, Zygmunt Danasiewiez, 


powszechnie zwany „Świrk*, że ten 
„młodzieniec, orgie wyprawia na 
chwałę p. komisarza i że uchodzi 


mu to bezkarnie, bo go kryje opie- 
ka brata Pawełka — albowiem praw- 
dą jest, że Komisarz Rzącu niema 
aajutanta, nikt nie nosi miaa 
„Świrk, na chwale mu nie zależy, 
oraz niema powocu Lo krycia kogo- 
kolwiek bo wrzęaowanie oabywa się 


normalnie, zgodnie z ustawa i prze- 
pisami. Stanisław Zakrzewski, 
Komisarz Kasy ch. w Drohobyczu. 


Oanośnie со zamieszczonego w 
„Dziennika Luaowym* Nr. 200, z 
enia 13. września 1929 na str. 8 
art. b. t: „Wiadomości > Droho- 
булла“ „Skanaaliczna gospocarka ko- 
misarza Kasy w Drohobyczu“, pro- 
szę po myśli artykułu 32 rozp. Prez. 
Rzpltej z 10 maja 1927, Nr. 45, uz. 
u. R. P. o zamieszczenie następują- 
tego sprostowania zawartych tam 
Wiadomości : 

Nie jest prawaą by gospocarka 
komisarza Kasy w Drohobyczu — 
miała być skandaliczną, bo prawaą 
jest, że jest ona zgoaną z ustawą 
i z życiowemi wymogami tej insty- 


бї z unia 15. marca 


1930. 


tucji oraz racjonalna i oszczędna. 

Nie jest prawdą, by p. komisarz 
wydaalił z miejsca tow. Zanahetma 
kierowcę auta sanitarnego — albo- 
wiem prawdą jest że zgoanie z u- 
mową ‘i ustawą rozwiązał z nim 
stosunek służbowy, do czego w zw 
pełności był uprawniony. 

Nie jest prawdą, by nowy „mecha- 
mk nie umiał puścić motoru w 
rucht by był „niefortunnym specja- 
lista“ lub „niepojętnym uczniem 
jest bowiem prawaą, iż jest on egza- 
minowanym szoferem-mechanikiem z 
prawem jazay i praktyką. 

Nie jest prawaą, że wyjechał ou 
o 8 rano ао Moarycza i z powodu 
malego acłektu stał on szosie Go 
godz. 8 wieczór, апі, że zawiózł cho- 
rego do szpitala i tam znów stał 
і goaziny biegając koło motoru -- 
natomiast prawaą jest, że jak każ- 
aemu szoferowi tak i jemu zuarza- 
ją się normalne aefekty, oraz, że jeż- 
azi on i kjeruje autem z całą znajo- 
mością zawodu. 

Nie jest prawaą bv „młoav ten 
fachowiec otrzymywał pensję o kil- 
kaaziesiąt złotych wyższą ой poprze- 
aniego szofera“ albowiem prawdą 
jest że pojrzeani szofer pobierał w- 
godzoną z nim przez rozwiązany Za- 
rząa kwotę 401 zł. 70 gr. miesięcznie, 


zaś obecny tylko 300 zł. — zatem 
191 zł. 70 gr. mniej. St. Zakrzewski, 
Komisarz Kasy ch. w Drohobvczu. 


Qanośnie ao zamieszczonego W 
„Dzienniku Ludowym Nr. 210, z 
14 września 1020, art. pt.: Wiadomo- 
&i 7 Drohobycza, proszę po m. art. 
32. rozp. Prez. Rzpltej z ania 10 
таўа 1927 Nr. 45. Dz. U. R. P. о 
zamieszczenie następującego sprosto- 
wania zawariych tam wiadomości: 

Nie jest prawaą, ażeby naogół 
nie było raay na poważną aotych- 
czas pozycję wyaatków na pojazay z 


końmi — albowiem prawaą jest, źe 
przez sprzeaaż taboru, koni i uprzę- 
ży a zawarcie umowy 7 przeasię- 


biorcami — pozycja wyaatku 120.000 
zł. rocznie zmniejszyła się na 36.000 
złotych. 

Nie jest prawdą by komisarz јесен 
powóz z uprzężą sprzedał ża 000 


zł. klącz za żrębięciem, wózkiem 
resorowym, i uprzężą za 700 zł, 
trzy wózki resorowe (z tych jeden 


nowy przed 6 tygoaniami kosztował 
1200 zł.) sprzeaał razem ха 1300 zł 
kilka par uprzęży starej i 10 koców 
za 60 zł — albowiem prawaą jest, 
że cena sprzeaaży wynosiła 4.300 zł. 
albowiem bez względu na cenę kup- 
na płaconą przez rozwiązany Zarząd 
za te przeamioty — nie miały one 
większej wartości 

Nie jest prawdą, by fiakrzy aro- 
hobyccy zacierali ręce, kupili bowiem 
za kilkaset zlotych majątek Kasy 
wartości kilka tysjęcy a oprócz tego 
utrzymali ryczałtową furmankę przy 
aowożeniu chorych ao Kasy i szpi- 
tala oraz furmankę ао objazau le- 


karzy rejonowych -- natomiast praw- 
аа jest, że ao zacierania rąk niema 
powoau przy kupnie przeamiotów za 
4.300 zł. wedle ich rzeczywistej war- 
tości. 

Nie jest prawdą, że gay czynniki 
miaroaajne nie położa kresu bezpra- 
wiu, to członkowie sami będą mu- 
sieli jak najostrzej zareagować prze- 
ciw rozgrabianiu ich aobra i uszczu- 
planiu zaobytych praw — albowiem 
prawuą jest, że członkowie ounoszą 
się do racjonalnych i oszczęcnościo- 
wych reform komisarza z całym u- 
zmaniem a zmutiejszenia wydatku 120 
tys. zł. na 50 tys. zł. nie uważają 
ani za grabież ani za uszczuplenie 
praw. Stanisław Zakrzewski, 
Komisarz Kasy ch. w Drohobyczu. 

Oanośnie zamieszczonego 
„Dzienniku Ludowym, Nr, 
аша 10. września 1020 na str 
p. t: „Wiacomości z Borysławia' 
„Komisarz sprzeacaje cegłę z Kasy 
chorych, proszę po myśli art. 32. 
rozp. Rzpltej z 10 maja 1927, Nr. 
15 dz. u. R. Р. © zamieszczenie na 
stępującego sprostowania zawartych 
tam wiadomości : 

Nie jest prawaą, by Komisarz Za- 
krzewski swemi nieobłjczalnemi rzą- 
аат} po niespełna 2 miesiącach do- 
prowacził ao katastrofalnego stanu 
finansowego ruiny Kasę chorych w 
Drohobyczu albowiem prawdą 
jest — że właśnie rządami swoimi 
aoprowaaził do zupełnej spłaty za- 
legających za poprzeaniego Zarząau 
7-tygoaniowych zasiłków i d-mjesię- 
cznych poborów oraz części pozo- 
stawionego długu w kwocie 882.000 
zł. — a zatem rząazi 2 obliczeniem 
i амра instytucję z katastrofy fi- 
nansowej i ruiny. 

— Nie jest prawdą, by „silna rę- 
ka wobec pracodawców ouebrała je- 
dynie chorym możność leczenia się* 
— natomiast prawaą jest, że otwar- 
cie zamkniętego przez rozwiązany Za- 
rząd lecznictwa kłimatycznego i sa- 
natoryjnego Oraz przybranie lekarzy 
specjalistów możność leczenia wybi- 
tnie powiększyło. 

Nie jest prawaą — że Zakrzewski 
sprzedał 40 tys. cegieł — dorobek 
Zarząd Kasy na gmach ala chorych, 
bo prawaą jest, że sprzecał jedynie 
starą, zmuszałą, i nugromadzoną za 
nieujszczone skłaaki i nienadającą się 
чо żacnego użytku budowlanego ce- 
01е... 

Nie jest prawdą, że są „pustki w 
kasie — brak gotówki“ — bo praw- 
аа jest, że pienięazy w kasie nie 
brak, że аб ania 20 bm. tylko za za- 
ległe pobory lekarzy wypłacono 56 
tys. zł. oraz że wszystkie bieżące 
rachunki — oamiennje jak za rządów 
b. Zarządów płaci się gotówką. 

Stanisław Zakrzewski, 
Kasy ch. w Drohobyczu. 

-— im 


ME 
ОТВ, %Ż 
8 art. 


(19) 
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„DZIENNIK LUDOWY“ m. 61 z dnia 15. marca 1930. Ñ 


Gdy Krezus kapitalistyczny huduje= sobie jacht... 


Thomas 
obrabianie 
sowym stalku. 


herbaty sir 


Na тусине 


Augielski . křól 
lek spacerowy 


“ром, buduje sobie olbrzymi раг gla- 


masztu. mającego хта na tym hiksa 


Hindenburg" nie: podpisał: jeszcze · 
umowy z Polską. 


BERLIN, 13. 3. (Pat.). Wszystkie 
projekty ustaw, wynikające z planu 
Younga, uchwalone przez Reichstag 
w trzeciem czytaniu, zostały azi przy- 
jete przez Касе Państwa Rzeszy. — 
Umowę likwidacyjną z Polską przy- 
jęto 35 głosami przeciwko 10. Przed- 
stawicieł Turyngji zgłosił przeciwko 
umowie protest 


Prezydent "Hin.enburg  poapisał 
wszystkie ustawy, wynikające z pla- 
nu Younga, nie potpisuł jeszcze Umo- 
wy z Polską, oświaaczając, że w tej 
sprawie musi porozumieć się z kan 
clerzem Rzeszy i poraazić prawni- 
ków, czy poupisanie tej umowy nie 
5601 w kolizji z konstytucją wejmar- 
ską. 
саломе тарал ете —- 


Naprężona atmosfera w Madrycie. 


Oiicerowie contra studenci. 


MADRYT 13. marta (AW). Zajśca po- 
między ойсеғали a studeniamu n;e ustają. 
rozdrażniająć ! tak Już naprężoną almos- 
[ете polityczną łhszpanji Ostatnio oiite- 
rowie oświadezyh fmblicznie, że jeżeli slu- 
dena w dalszym ciągu będą demonslro- 
wac przeciwko królowi, lo zostaną Wv- 


strzekun w Madrytie wszyscw profesorowie 

repubhkanje, którzy są. zdaniem ofi'erów 

odpowiedzialni za zaburzenia цеп це. 

W. odpowiedzi na to. sudemea zapowie- 

“алеп, 14 vyhoda będą state z rewolwerami, 

aby móc bronić przeciw najaścionmi. 
— 0) — ~ 


się 


Napędzenie sanacyjnego- komisarza. · 


BYDGOSZCZ. 13. marea (AW). Jak «tę 
dowuniujemy. komisarz 
Bydzoszezy Кр! Bem. po yłośnem wysta- 
pieniu swem przeciwko tatejszym Таргу 
kom o natychmiastowe uregulowanie wiel- 
Кюй jakoby zaległości za ostatnie 5 lat. 
połączone 2 bezwzględnym sehwstrem 1 a- 


Казу chorych w 


resztanu towarów 1 wjerzytelnoś. po o- 
lrzymamu urlopu |rzymusowego. хоҹа? 
odwołany ze swego stanowiska. t sumę" 


również zostah przez Uzręgowy rząd U- 
bezpieczeń w Poznaniu zaangazżowam przez 
Bema nowi urzędnicy 

— б — 
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„DZIENNIK 


LUDOWY: mr. 61 z dnia 15. 


marcu 


1930. 


Z obszarów nawiedzonych katastrofa powodzi 


w południowej Prans. 


zdjęcie z ae 


Ponura zbrodnia w Piefryczach. 


(у) Wczoraj na rożprawie przeciw 
T. Rylskiemu, oskarżonemu o żono- 
bójstwo, w całszym ciągu zeznawała 
b. służąca 5. p. Rylskiej, Czajkow- 
ska. Następnie przesłuchano Rostac- 
ką, żonę b. rząacy Rylskich, oraz ich 
zięcia plutonowego N. Ogórka. Ze- 
znania ich były mniejszej wagi. 

Dziś mają wydać orzeczenie rze- 
czoznawcy lekarze: prof. Sieradzki 
i ar. Chojnacki ze Lwowa. Nie wy- 
kluczają oni samobójstwa acnatki, 
jednakowoż zaaniem ich Rylska naj- 
prawaopocobniej została zanioraowa 
na. — Obrona domagała się by ró- 
wnież przesłuchano jako rzeczoznaw- 
ców lekarzy złoczowskich dr. Гутга- 


kiewicza i ar. Paulego, którzy prze- 


prowadzili sekcję zwłok «enatki, za- 
znaczając, że ar. Chojnacki zrazu 
twieraził, iż strzał раа} ze strony 
lewej, następnie zaś, że ze strony 
prawej. 

Prokurator sprzeciwił się temu, 
wykazując, że lekarze złoczowscy, 
wycając swe orzeczenie, nie mówili 
o fakcie, lecz о "przyczynach i na tej 
poastawie orzekli, iż Rylska popeł- 


miła samobójstwo. 

Po kilkugoazinnych utarczkach pro- 
kuratora z obroną, trybunał postano- 
wit telegraficznie wezwać lekarzy ze 


Wykłady Uniw. Ludowego 
| TUR-a we Lwowie. 


Sobota, dnia lo. marca o godz. 7 wierz. 
w lokalu Zw. Prae. Gminnyeh ul. Ormian 
ska 2. 1. p. wykład tow R: Skalaka: 
p- 1-1 „Nowe Chiny“ z przeźroczami, 


Złoczotia celem przesłuchania 
Wobec tego prokurator zażądał 
wezwania jaka rzeczoznawcy znane- 
go krakowskiego eksperta ar. Wach- 
holza. Dziś aalszy ciąg rozprawy. 


0 wypłacenie zasiłku nieetato- 
wym emerytom kolej, 


АИА ЎА, Jego marca Гей WL. 
Mimo. że ustawa o wypłacje zaległego do- 
datku mieszkaniowego obejmuje również b 
nieetalowych  pracowmków przeniesionych 
w slan spoczynku, dyrek je - kolejowe 
wstrzymały wypłatę zasiłku ała tych ostat- 
nich. 

W zwiazku z tem przejprowadzomi 70- 
stała interwencja w Min. Kom. w ууй 
której Min. rozesłało co wszystkich чуг 
okóćlmk, polecający wypłacić ws omni 
nv zasiłek b. nieelafowym pracownikom 

FZENIESIÓNYM W sian роги. 
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Kto wygral? 


WARSZAWA, 13. marca AW W odzie 
siejszem "iągnienin państwowej lotera nii- 


хоме} padły główniejsze wygrane ua mi- 
siępujące numery. 

Тоир zł 6014), 7155. 

10.006 24. 68,025. 171,91. 189.931, 
LBH 

2.000 a. 2414. 298454, 101.900, 120056, 
116.605. 160.138. і 
Э. a пә "ди ВИМ. АТЫН, Г}, 
16615. 118.804. 180.665, 182.850 


„POBUDKA“ 


llustrowany tygodnik P. P. 8. 
do nabycia 


w Księgarni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2. 


Rabunek pantafelków 1 torebki damskiej. 


(уу Wieczorem 30. października 
1928 та wracała ze Lwóowa-/ao La- 


szek Murowanych Marja Krojna. — 
W aGrodze napadło na nią dwóch o- 
sobników, z których jeden wpakował 
jej ао ust szmatkę, aby uniemożliwić 
wzywanie pomocy, arugi zaś wyrwał 
jej torebkę, zawierającą pierścionek, 
8 zł., oraz pantofelki, wartości 45 
zł Z łupem tym rabusie zbiegli. 
Jako sprawców napaau policja a- 
resztowała Пка Zająca i Mikołaja 
=сшлириршири рлар гизин ири 


Petryszyna, parobków z tej wsi. 
Wczoraj stanęli oni przea sąaem 
przysięglych. Obaj nie przyznali się 
co winy, twieruząc, że krytycznego 
wieczora sztłakowali kapustę u gos- 
pocarza Petryszyna. Na wniosek pro- 
kuratora rozprawę odroczono- celem 
powołania nowych świaaków. 
Trybunałowi przewoaniczył r. Zgó- 
ralski, oskarżał prok. ar. Horoayński 
bronił dr. Starosolski, poszkocowaną 
DE: ur. Dobrzański. 


„Pas“ po 20 zł. dla protektora i pokojówki hazardzistów. 


„W kawiarni Ziemiańskiej przy nl Mi- 
kołaja 1. Y0 stale po nocachegralą w karte 


„Bank hazardzistów przez noe ma w o- 
brocie sumy do kilku tysięcy dołarów 
laki anoum otrzymała policja. 


Niezwłocznie zarządzono inwigilację Иле 
miańskiej. Okazało się. że kar'tarze scho- 
ezili się dopiero ро półnowy po zamkmg- 
ciu tokai i grale przy drzwiach zamknię- 
tych. Niwierdzono również. że interes len 
słabo prosperował. przelo właściejeł Jakób 
Schrcjier urządził jaskinię gry t utrzymy- 
wał się z ора karearzy. W nocy na 8 
1 У bm wywiadowcy ulokowałi się роі 
bocznymi drzwianu {ej kawiarm od stro- 
ny kurylarza. Schreicy zamknał te drzwi 
jednakowoż zapewne wskutek jrzeo*ze- 


ma су rozlargnienia zapomniał zasłonić 
otwór od zamku. Przez trzy попу lunk- 
cjonarjusze policji nadwerężali swe oczy. 
obserwując graczy Zauważył, że grano 
w „раза. stawki zaś dochodziły Чо 
60 zł. S5chreier kibicował am n;estrudzenie 
1 co pewien czas pobierał oi bankieru 
po 20 zł za „pasę” t 

Jak Кар ulknięly w mrowisko, 
wywołało niespodziane wezwanie wywia> 
сомом do otlwaraa drzwi. Gdy po pew- 
nym czasie wpuszczono wywiadowców, Ia- 
zardziś siedzieli już przy imnvch stoli- 
karh а wielce slropieni grali rolę gości ki- 
wiarmanych. „Nieboracy” staną przed sł- 
dem grodzkim, dokąd skierowano doniesie- 
nie. 


taki eteki 


>. 

Kronika. 
Lwów, dnia 14 marca 1980. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek o 7.30 „Maman ao wzięciu — 
przedstawienie popularne. 

Sobota o 3.30 Stas lofnikiem — 
zmiżone. przedst. dla młodz. szkolnej 

sobota o 7.30 „Cyrulik Sewiiski* gość. 
wyst. Ady Sari, 

Niedzieła o 12 
Korp. Kadetów". 

Niedziela o 3.380 „Księżniczka Chicago 

Niedzjela o 7,30 „Skowronek zniżki 
wazne. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek o 730 „Sprawa Jakubowskiego“ 
Sobota o 74540 „Sprawa Jakubowskiego’ 


ceny 


Uroczysta Nkacdemja 


Niedzielan o 330 „Sprawa Takubow- 
skiego” 
Niedzieła a 750 „Sprawa Jakubow> 
skiego”. 

— —— 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG. 
Dans 1 codziemie o 730 1 Өз „Gdy 
czego kobieta zapragnie. 


POPULARNE PRZEDSTAWIENIE PO 
CENACH NAJNIZSZYCH odbędzie się dziś 
w piatek. dnia 14, bm. w teatrze Wieł- 


kim Бапа hędzje krofochwila A Siedlec 
kiego Alaman do wzięcjać Ceny miejsc 
oda 006 gr do З zł ° 
OSAS ANNES EEP ADA” SAR, aa- 
Кошер Spiewazki odbędzie sję w tea- 


trze Mielkmm w sobotę. dnia 15. bmow 
arcydziele Mozarta „Cyrulk sewilski м 
гоп Kozxuv. Апо występu wszechświa- 
łowej sławy artystki cenv nuejsc nie ло 
stały podwyzszone, = < A 
(DŻ ZŁ DO W „иң. DOSZ TULS Bie 
LEI DO TEATRU MAŁEGO na tanie 
przedstewienia. Po tak niebywsie zniżo- 
nych cenach dama azis będzie Szluka гое 
daczki naszej p. E. Kalkowskiej pt. „Spra 
wa Jakubowskiego. grana na wszyst- 
kuh scenach memieckich z ogromnem po- 


wodzeniem. W piątek, ania ti powlć- 
топа zostmue sztuka „karol r Anna 
również po cenach najmższych. 
NIEWOWEĘ POD PRZWTAMI MIE- 
КИКА МТА. Wezoraj wieczór w realnosti 
przy uł Rwverskiej 1. Ila paz memo- 


wlęcia zaalarmował mieszkańców. Okazało 
ste. że pod Mzwiamu lokatora bo Nipurki 
ieżał noworodek pu męskiej. омуте w 
pierzynkę Z monogramem TH. La Irakli- 
wego obywatela odaano pad opiekę miej- 
skiego komisarjatu 


NIEFORTUNNE КОКТУ. Wczoraj z0- 


stali osadzeni w arcszeje Jan Burek za 
kradzież 10 zł. krawalku i zegarka War- 
tości 100 z. na szkodę pravoaawecy Anto- 


niego AMeksandra. Mikołaj Żuk za kradzież 
5 kor z wozu, Jan Gołębiowski za kra- 
Клей cukrów r czekolad z budki Л Rud- 
maniówej, Antonij Chmura za kradzież 2 
lasek na szkodę R. Irsehberga oraz Zdzi- 
sław Murawski r Włodzimierz Daurak za 
różne kradzieże. 


Koniunikaty. 


Su jalistyszne dzeuwa wvchowuląca się 
w Gzerwonem Harcerstwie urządza w ne- 
(ле. dnia 16. marca br. o godz 10-1еј 
przedoprołudniem 

AKADEMIJE POWITANIU WIOSNY 
w lokalu Rady Zw. Zaw ul Ossolińskich 
10 z następującym programem: Chór Ro- 
hotniczy, Zugajenie, Referat tow. Artura 
hessa ‚Жана i cele Czerw. Harcer< 


cje, W kalerdze obraz sceniczny 

Każdy robotnik pójdzie na Akademię: 
Patrzeć będziemy. jakie wychowanie ФАТ 
socjihści swym dziecjom: 

ZESPOL AMATORSKI ZW. ZAW. AU- 
FOMOBILISTOW odegra w nicazicłę, 15. 
bm. w sah „Gwiażdy”. nt. Franciszkańska 
7. komedję Kazimierza lewi kiego рї „Mię 
dzy pałacem a gurażem (eny miejsc od 
200 zł Чо I zł. Poczatek o godz. 7-ej wie- 
логе. 

Гел. КАЛ А1 Dnia 10. marea o 
godz. 11-{е] przed południem odbędzie się 
Roczne Nadzwyczajne Walne Zebrame przy 
ul. Zielonce 1. 7. Z następującym porząd= 
kiem dziennym 

1, Odczytanie 
Zgromaczenia. 

У. Sprawozdanie Zarządn 
›. Sprawozdanie kasowe 
L Sprawozdanie komisji 
ә. Wvbór nowego Zarządu. 
G. Wnioski 1 interpelacje. 


protokołu z ost Waln 


kontrolula ej 


Zarzęd, 


Sprawy partyjne. 


POSIĘDZENIE OKI PPS odbędzie się 


w piątek o godz 7-mej wiecz. w lokalu 
przy uł Rutowskiego 23 1. p. 
Uprasza się wszystkich ezłonków o 


ponktuałne przybycie. 

M SYGNIOWCGE WIELKIEJ. odbędzie 
się, W palk M Kb ш. бо gów. Gidi 
wieczorem = в ч 

ZGROMADZEME PUBLTCZNE 
w sali restauracyjnej WP. bBuraczyńskiego 
Na porządku dziennym: 5aluacja gospo- 
danza ! polityczna Sprawy gospo tarki 
gmnmej. Uprasza się o liszne przybycie. 

Poda); аы ak AE. 

W KLEPAROWIE odbędzie się w nie- 
uzielę, 16. bm. o godz 5-sej popol w 
salh Sokoł 

PUBLICZNE 

2 porzadkiem 

>yluaeja 
kraju. 

Sprawa gospodarki gminnej 

Praybądžź*ie jaknalbezniej! 

е "RE TE РГЕ 


ZGROMADZENIE 
dzienns* m 


gospodarcza 1 polityczna w 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: „Romums współczesnej 
vy“ 1 dodatek Śpiewno - wokolny. 
CASINO „Szachownica serc" 
COLOSSEUM: Pat 1 Patachon „Chłopcy 

оо rzeczy”. 


panie 


CHPINERA  „latryganc" Ie. Jatumgs. 

FNIAWORGANYK „Miłość i łzy  520- 
репа 

GRAZANA S „Zahur córsu szeika 

KOPERNIK: ЗАКИ męża 1 „.\Хе- 
solv wdowiec” 

LEW: „Knit rake". 

LUNA: „luk Żor Douglas Fair- 
banks. 

MARYSIENKA Szukam nięża 1 „We 


soły wdowiec" 
PAŁACE: „.Melodja serc 
Козу. 
PAN: „Dzwonnik z Notre Dame“ 
PASAŻ: „Oslalnie przygody Tarzana ' 
POLONIA „Сона śniegów 
OAZA „Złodziej z Васы" 
Fawbanksem. 


tilm dźwę- 


z Douglas 


SIYLOW?Y Zakazana miłość (we fil- 
wie „Prawo ułodości” 
VCIŁCHA  „Handlarka niewolnikami” 
PROWIEN „Białe noce 
—0 — 


„DZIENNIK LUDOWY“ ш, 01 z ania 15. marca 1930, ий Ж... йл. 
stwa”. Nasz raport 1 przysięga, Deklama- 


Program radjowy. 


PIĄ DEK "AL" Tuae 


LWÓW 1158 Sygnał czasu, hejnał л 
wieży Marjackie — 12.05. koncert 7 
płyt gramof. 17.15. Koncert popol 
z Warszawy. — 18.0. Komunikat mar- 
ciurska LU. T. 1825. komunikaty, 


rozmaitości. oraz koncert z piyi gra- 
mol 19.58. Svgnał "хаки, 20.05 


Pogadanka muzyczna (tr. z Warszawy 
20.15. тары. komceriu sYvniontznego 
talharmonji warszawskiej — ро Кой- 
сепсе koanunikały z Warszawy. 


SOBOTA. 15. iape: 


LWOW 11.58. Pransm. sygnału czasu 7 
sbserw. astronom. hejnuł z wieży Ma- 


jckiej w Маком је, 1205. омеа 
z phi gramofon. 1715. Słw howi- 


sko dla dzieci pl „Bozmowa zegarów * 
pióra No Konarskiego. — 18,15. io- 
ишу, rozmaltoświ 195, „АЕ 
gląd polityki zagranieznej ubnregłewo IN- 
gowna wygłosi dr. Jan Мера 

19.08. устни czasu z obs, astronom 
20.00. Мера z wieży Marteekiej, pro- 
gram na dzień następny —— 20.05 Re- 
cilal foriepianowy хета Hochna m. 
z Warszawy. — 20.50. Audi z oku- 
zji święta Niepodległości Węgier tro z 
Warszawy, — 22.05. Rewja pt. Gwiana- 
zdy Warszawy” bnsm. > „бг їл 
Oka” w Warszawie. 


Kącik humoru. 


Już po raz cruz. hullaje, omało me 
wybiiśeje mi okno swoją рика. 


— ło oczywiścye Skadncal proszę pana 
że nasz bramkarz jest do niezego. 


NA „BALL 


Ма balu maskowym «а 
wia dwoje podlotków. 

— Znam wig maseczko! 

- Wykluczone. 

— Na пупе ci Маі" Może nie? 

- "Jak jesli 

— Zawsze dłubiesz w nosie. 

— Ciszej! Bo Jakby to mana usłyszała. 
(оруп dostała w skórę. 


ТАСС ТЕЧ 


dzieci rozma- 


V RZIŠZN ERA 
hupująpa: Ale. proszę Pani. tz w 
tej kiełbasie niema мастом? 
Rzeźnik: Со też pam mówi? Јаклеру się 
tum mogły dostać. kiedy kiełbasa jest z 


obn stron mocno ziwiązadna. 
ААТА. 
Przy iym kaszlu nie wolno panu р 


ani piwa. an wina, a tem mniej wódką. 
Pacjent: A więć według pana, panie dok- 
lorze mam nie nie robić. tylko kaszieć' 
— 0 
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rhaniczno - blacharski, Ossolińskwh 8. 


PRZYJMĘ chłopca do nauki Zakład me- | 


Dla zdrowych i cierpiących! 


Od 26 lat znane nacieranie uśmierza 
szybko i-pewnie wszelkie delegliwo- 
ści natury reumatycznej, gaśćcowej, 
nerwobole, ból głowy, zębów i t. p. 

Wszędzie do nabycia! 


MIESZKANIE 2 pokoje з kuchnia, tub | Składowyńyłkowy lehtfomentolu + 


KANIE трт IOMBNTOT. 
покі nyża i kucimia, (ew zamiana za „KŁY LR .Laboratorjum chem. aptekarza 
pokój 1 kuchnię), poszukuje bezdzietne 


małżeństwo w starej kamienicy, Мга. SZYMONA EDELMANA we Lwowie Teatyńska 16 


wprost od gospodarza w VI. dzielnicy, 
za rocznym czynszem. Baszniak — 
Murarska =" wic 


ma. | = В О L i nE 


ауе ) Grówy wosé! 
Związkowa. Introligatornia м А 


Spółdzielnia PROSZEK DLA DOROSŁYCH „R AC y M | STRZ 7 
2. ograniczoną odpowiedzialnością z f. m. 


we Lwowie, ш... KOGUTEK-Migreno ZASTĘPUJĄCY MASZYNĘ 
wowile, ul. Bouriarda 2, | n g Бевза 


Sńbelj Таак unieważnia  zyubioną ksią- 
żeczkę Kasy chorych m. Lwowa 

NIOLARA meblowy ‹ budowlany poszu- 
kuje zajęcia w zakres ten wchodzący 
Zgłoszenia: Podolczyk Michał, Brzucho- 
wiece wila „Musia“. 


MŁODA PANNA pisząta biegle na ma- 
szyme poszukuje posady biurowej Ła- 
skawe zgłoszenia do~ Administracji. 


Tel. 57-25 in" 
ЕАС. Nervosin — Cena Zł. 1:60 — 
Na raty! Za gotówkę | wyrobu apteki Do nabycia w Księgarni Ludowej 
Najkorzystniej nabyć można Meble, GĄSEGKIEGO w Marszawie ul. Szajnochy 2. 


Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- Sprzedają apteki. 
nowe, l.óżka wszełkiego -rodzaju, Poduszki [==  ZTECACEKMECTETCWEEKT 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi- ннан 


ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 


о 20% taniej u Е. KORENBLITA | EENT EEN Roczne Walne Zgromadzenie 


Lwów — Brzjerowska 4. 


g~ ч т ў d Prag Członków Spółdzielni Kredyiowej Pracowników Ubezpieczeń Spo: 
Pm 257 ky 1 \ łecznych w Drohobyczu „OSZCZĘDNOŚĆ, Spółdzielni z о. о. 


w Drohobyczu, odbędzie się dnia 26. kwietnia 1930 r. o godzinie 


Wysyłam poczią ładne wybrane grzyby (naj- Cena 24% 16-tej popol w lokalu Pow. Kasy Chorych w Drohobyczu przy vul. 

ташіеј б kg) po 2021. za 1 kg, powidla Solnej 2., z następującym porządkiem obrad: ` 

śliwkowe z cukrem w beczułkach 6 kg. za 15 poleca 

złą bryndze prawdziwą owcza w beczułkach 1) Zagajenie i ukonstytuowanie się: 

б kg. za 15 zł; orzechy włoskia w worecz Е А А [| ; 8) Sprawozdania: в) Dyrekcji, b) Rady Nadzorczej z czynności 
kach 5 kę. ZAPOD zł anko za zaliczką. SIĘJAWNIA Ludowa | za rok 1929, e) Przyję ie bilansu i e rect ob d) Rozdział 

i zysku, е) Udzielenie sbsolutorjum yrekcji i Radzie Nadzorczej; 
M. STUMMER, — KOSÓW | -wów:Szajnochy 2 "3) Zmiana statutu, a to art. 12 i 60; 


4) Wybór członków i zastępców Rady Nadzorczej, ad art. 37. 
statutu; 

5) Wolne wnioski i inierpeiacje. 

Bilans i sprawozdanie działałności za rok 1989. do-przegląd- 
nięcia członków w lokalu Spółdzielni. 

W razie braku kompleta członków art. 88 statutu zasłoso- 
wuje Bię. 

Drohobycz, dnia 12. marca 1930. r. 


koło Кејошујі. 


Када Nadzorcza Spółdzielni Kredytowej Pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych „Oszczędność* w Drohobyczu 


R TZT лыы чеч ТТ | п 
КО уа u Andrzej Wojtuściszy 
онаа. ЖЕ Zastępca Ргеғева. 
чта == а r; 7% 
Za | wiersz m/m. | szpałl. szer, 89 m/m za tekstem  . —-'16 gr. |f! Cała strona xa tekstem . 0а . B6O0— zł 
ID › ЛЕ. » 65 > nadesłane , , —'40 > Pół strony > > КЄ "жшт +, — ч б. > 
› › > в к > › » >» w lek cie, kronika ~- 70 > Ćwierć sir, > ла” ЛЕ Жш WT. ‚.., 6Б—„ 
А жн И Рек > >» ро йтошсе,. —'*55 > || Jedna ósma sirony za итам. . е, 0 bal żak. 
› » > > 3x >» > » ай l-szej mr., —'80> | | Cała pierwsza sirona pod nagłówkiem „..,,, ., 600) — >» 
Ggłoszenia zamiejzoowe 2359), drożej. 


Reaakior odpowiedzialny: JULJAN RYCHŁEWS5KI — bruk. Log, Spółdz. low. Wyd. Fwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-86 
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. 


